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ALEKSANDER BABICKI 
Adwokat przysięgły 

przeprowadził się do domu SS-ów Go­

lellskieg'o, wprost poczty. (6-6) 

KSIĘGARNIA 

A. PANSKłEGO W PIOTRKO\VfE 
otrzymała podłng programu gimnazyjalnego 
"VI- szelkie ksią~1.id szkoln.c równi eż 
zaopatrzoną została w znaczny zapas i wybór ka­
jetó~ i materyjałów piśmiennych. Biorącym ma­
terYJałów za rs. 2 50 kop. księgal'nia -vvy­
]i:oń.cza 25 biletóvv -vvizytovvych 
?ezplatnie. (2-1) 

w kwestyi przeniesienia wyści[ów 
Z Pławna do Piotrkowa. 

Sprawa rzeczona o tyle postąpiła, ie w 
pierwszej połowie lipca, na ogólnem zebra­
niu obywateli miasta Piotrkowa w miejsco­
wym magistracie złoźona została przez 
tychże piśmienna deklaracyj a, w której 
zgadzają się oni na oddanie w czasową u­
żywalność odpowiedniej przestrzeni miej­
skiego pastwiska, potrzebnego Towarzystwu 
wyścigów na ur:t;ądzenie toru i wzniesienie 
Q(Ipowiednicb budynków,-w zamian które­
go to pastwiska dostaną od kasy miejskiej 
taką samą przestrzeń ziemi ornej. 

W tymże miesiącu wydelegowana od To­
warzystwa wy~cjgów pławińskich specyjal­
na komisyj a, zwiedziwszy, jak wiadomo, 
projektowaną pod tor wyścigowy miej­
scowoŚĆ, uznała takową na cel rzeczony za 
zupełnie odpowiednią, po stosownem jej 
urządzeniu. 

Gruntując się na tych danych, przesłaną zdołano opanować szalejący ogień podzie­
została w tych dnia0b Towarzystwu wy~ mny, okalając przestrzeń płonącą silnym 
ścigów od tutejszego magistratu oferta, pod- podwójnym murem z cegły i kamieni - a 
pisana przez wybitniejszych obywateli mia- tu najniespodziewaniej dnia 14 b. m. o go­
sta, w której ci, czyniąc zależnem szczegóło- chinie 9 z rana lotem strzały rozniosła się 
we omówienie warunków i spisanie odpo- po okolicy wieść, że nowa katastrofa na­
wiedniej umowy od ostatecznej zgody 0- wiedziła nasz okręg górniczy. Wypadek 
gólnego zebrania członków Towarzystwa miał miejsce na kopalni "Milowice", poło­
wyścigowego, zobowiązują się: 1-0) oddać żon ej między Sosnowcem a Czeladzią. Tym 
bezinteresownie w 12-letnią używalność te- razem już inny, lecz nie mniej grozny ży­
muż Towarzystwu przestrzeń, ziemi objętą wiol rozpostarł swe wszecbj}otężne, uiszczą­
planem jeometry Piaszczyńskiego, a zlustro- ce panowauie w podziemiach kopalni: wo­
waną już przez delegacyję i nieodzownie da w przeciągu kilku godzin zatopiła ją 
na urządzenie toru, podjazdu, wzniesienie całkowicie, nie pociągając za sobą ofiar w 
stajni i trybun potrzebną; 2-0) odpowie- ludziach. Główna pompa, wydobywająca 
dnio urządzić i konserwować tor wyścigo- wodQ i mieszcząca się na samym (10le, w 
wy, i na czas wyścigów wznieść na nim szybie "Aleksander" (dawniej "Wiktor"), 
potrzebne trybuny tak dla członków Towa- uległa zepsuciu, i pomimo wysiłków nie 
rzystwa, jak i widzów, oraz wygodną staj- zdołano jej w porQ naprawić; rezerwowa 
nię dla koni; 3-0) w miejsce pl'ojektowanej zaś maszyna nie mogła być natychmiasto­
pierwotnie nagrody wyścigowej w ilości rs. wo w ruch puszczoną, albowiem, jak twier-
300, oddawać corocznie Towarzystwu do dzą, była od dłuższego czasu do uiytku 
bezwzglęclnego tegoż rozporządzenia poło- nieodpowiednią . 
wę czystego docllOdu, osiągniętego z try': Kopalnia "Milowice", należąca do zna­
bun, bufetów i t. p. Drugą połowę tegoż nej firmy eksped~rcyjnej "S. Kuznitzky & 
dochodu obracać na pokrycie kosztów S-ka," ezynną była od 1'.1875; węgiel wydoby­
urządzenia toru, wzniesienia budynków i wano g-łównie zjej wierzcbnich przestrzeni, a 
zaprowadzenia wszystkich porządków, ma- obecnie pracowano już na znaczniejszej g-łę­
jącycb związek z całym przedsięwzięciem 11Okości, eksploatując dolne pokłady. Dzien­
i prawidłowym rozwojem lllstytucyi Towa- na pl'odukcyja wynosiła do 50 wagonów 
rzystwa; 4) nadzór wreszcie nad dochoda- sześciorakiego gatunku węgla: grubego, 
mi i rozcllOdem powierzyć mieszanej komi- kostkowego XJ! I i II, orzechowego N2 I i 
syi, złożonej z przedstawicieli obu umawia- II, miału (klein) i pyłu (staub). Zatru­
jącyc'b się stron. dniano przytem do 350 robotników; obecnie 

Jak widzimy, sprawa przeniesienia wy.., większość ich zostaje od swoich obowiąz­
śeigów pławińskich do Piotrkowa weszła ków zwolnioną. Na szczęście nader wielu 
na drogę powainą i sądzimy, że przy do- górników nie będzie pozbawionych zajęcia, 
brej obustronnej woli szcz~::3liwie do końca a więc i chleba, pouieważ sąsiednia kopal­
doprowadzoną zostanie. Jeieli ogólne zebra- nia "Saturn", stanowiąca własność księcia, 
nie członków Towarzystwa wyścigów pła- Hobenlohe, znacznie powiększa dotychcza­
wińskich zgodzi się ostatecznie na pl'zenie- sową produkcyję i w tym wła~nie celu 
sienie wyścigów do Piotrkowa, a władza przyjmuje ogromną ilość robotników. 
nic przeciwko temu mieć nie będzie, w ta- Trudno dziś przewidzieć, jak długo po­
kim razie spisany już tylko zostanie szcze- trwa obecne poloienie na milowickim "Ale­
gółowy, urzędowy na lat 12 kontrakt i ksandrze". Kopalnia ta jest bezwarunko­
sprawe bedzie można uważać za ostatecznie wo do uratowania; zostaną tedy sprowa­
załatwioną. Wobec mogącej się też przy- dzone większych rozmiarów nowe maszyny 
trafić potrzeby jakichś bliższych obja- dla wydobywania wody zaskórnej, która 
śnień ze strony miasta, na ogólne zebranie wogóle nader obficie się wydziela we wszyst­
członków Towarzystwa podczas wyścigów, kich tutejszych kopalniach. Bądź co bądź, 
w bieżącym miesiącu w Pławnie odbyć się przeciągnąć się to musi kilka długich mie­
mających, udają się w charakterze pełno- sięcy; górne warstwy prędzej dadzą się 0-
mocników pp: Bronikowski, Dutkiewicz i suszyć, więc i wcześniej rozpocznie się ich 
Zaleski. D. eksploatacyj a, chociaż w bardzo ograniczo-

Z Sosnowca. 
(J(~,,.espol1dellcyja " Tygodnia"). 

Zalew ' kopalni nMilowice". - Wrażenie wywołane 
zaka.zem wywozu żyta. - Prawdopodobny tego l'C­

znltat.-Zmartwienie kupców-radOŚĆ piekarzy! 

Wszyscy mamy jeszcze ~wieżo w pamię­
ci straszną zeszłoroczną katastrofę na ko­
palni "Mol'timer" w Zagórzu. Zaledwie 

nej ilośei, sam zaś węgiel straci chwilowo na 
swej wartości pierwotnej. Tymczasem "Mi­
lowice" nie mają prawie żadnych zapasów 
wydobytego węgla, co jeszcze bardziej u­
trudnia i krytymmiejszem czyni położenie 
kopalni, której zarząd energicznie przy­
spiesza akcyję ratunkową. 

Tutejsi i zagraniczni kupcy zbożowi ró­
wnież l'ozpoezęli akcyję ratunkową na ca­
łej linii. Niedawno ogłoszouy zakaz' wy­
wozu żyta za granicę wywołał tu istną pa­
nikę, gdyż ' w Sosnowcu mieszkają dzie­
siątki kupców, trudniących się wyłącznie 
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sprzedażą i eksportem zboża do Prus. Sfe­
ry te, nadzwyczaj zaalarmowane ostatuiem 
rozporządzeniem, widząc w nim swoją zgu­
bę materyjalną, z nieufnością i obawą spo­
glądają w przyszłość; pragnąc też jeszcze 
teraz odbić moźliwe straty, na gwałt za­
mawiają w cesarstwie i królestwie kolo­
salne ładunki żyta, ażeby przed zapadnię­
ciem ostatecznego terminu t. j. przed 27 
bież. mies. módz wyprawić je za grani­
cę, gdzie ceny do niebywałej dochodzą 
wysokości! Po tym terminie wielu z tych­
że kupców, dla brakn zajęcia, opuszcza So­
snowiec. Obawiają się przytem, że mniej 
więcej po roku, gdy zakaz będzie cofnięty, 
tak dalece ustali się już handel zbożowy 
między Niemcami a Ameryką (zkąd tran­
sporta żyta są już w drodze), iż w przy­
szłości stosunki handlowe z królestwem zo­
staną raz na zawsze osłabione i poniosą 
uszczerbek dotkliwy. 

Tymczasem piekarze sosnowiccy zaciera­
ją ręce z radości. Oddawna już kilka razy 
tygodniowo przyj eżd~aj ą tu ' do nas calemi 
masami kobiety z Szopienic, Katowic i My­
słowic, dla zaopatrzenia się w pi~czywo; 
dziś zaś z powodu szalonej drożyzny na 
Szlązku, zastępy przyjeżdżających po chleb, 
oraz inne zapasy żywności, jak naprzy­
kład słoninę, wzrastają niepomiernie. Pra­
gną, teź niektórzy otworzyć tu jeszcze je­
dną na wielką skalę urządzoną piekarnię; 
konkurencyj a wyszłaby niezawodnie na ko­
rzyść mieszkańcom Sosnowca, gdyż obecnie 
są tutaj tylko dwie większych rozmiarów 
piekarnie, które do pewnego stopnia zmo­
nopolizowały wypiek chleba i bułek, po­
zostawiających niejednokrotnie pod wzglę­
dem dobroci bardzo wiele do życzenia. 

A. K-ski. 

Z Częstochowy. 
(Korespondonoy;'a "Tygodnia") 

Odpust.-Ogólny llastrój.-Zachowanie się warsza­
wiaków.-Rozdział parafii.- Dwie troski dozoru 

kościelnego.-Zaprowadzenie t el efonów. 

Doroczny odpust w dniu 15 t. m. na Matkę 
BoskąZielną przypadający, ściągnąłniewiel­
ką ilość, bo około ośmiu tysięcy pielgrzymów 
do Częstochowy. Trzy spacer0we pociągi z 
Warszawy i kilka większych kampanij, o­
żywiły miasto i obezwładniony nasz handel, 
który wyjątkowo w tym roku przechodzi 
kryzys niepowodzeń. Oby tylko zakończył 
się on szczęśliwie, bez dotkliwycb strat dla. 
naszych knpców, żyjących jedynie z ruchu 
odpustowego. 

Nastrój poważny uroczystości odpustowej 
żadną kradzieżą nie został zakłócony; om­
dleń w kościele skutkiem tłoku nie było­
przeciwnie, zauważaliśmy tym razem z kom­
pletną swobodą poruszających się pon­
tników. W mieście za to spotykaliśmy 
"paczki" młodzieży warszawskiej, wałęsają­
cej się po ulicach w stanie podchmielonym; 
widocznie zapomniała ona o celu podróży, 
a także i o tem, że zachowaniem się swo­
jem ściąga niezasłużone zarzuty na cały 
ogół pielgrzymów, nie mających chyba nic 
wspólnego z wesołymi rycerzami warszaw­
skiej blagi i zarozumiałości. 

Erekcyja nowej p ara.fi i częstochowskiej 
stała się faktem. Wyznaczony dla niej zo­
stał kościół Ś-cj Barbary, jako parafijalny, 
a ks. Lorentowicz, kanonik katedralny, w 
dniu 23 t. m. dopełnił w nim swojej in­
stalacyi. Dozór tego kościoła zajął się 
szczerze odrestaurowaniem nietylko samej 
świątyni, ale nie zapomniał też o mieszka­
niach dla dwóch wikaryjuszów i dla ks. 
proboszcza, kt6ry, wobec interlOlsów służbo­
wycb slJełnianych przy J. E. ks. Biskupie, 
stale w Częstochowie mie!gzkać nie będzie. 

O ile dotąd wiemy, dozór kościelny ma 
dwie ciężkie troski tamujące dobrą jego 
wolę i szczere chęci, aby kościół i zahu-

TYDZIEŃ 

dowania kościelne, w zaniedbaniu przez 
dziesiątki lat pozostawione, przyprowadzić 
do takiego stanu, jakiego przybytek Boży 
wymaga. Jedną z tych trosk jest usu­
nięcie składu prochu, mieszczącego się 
w murach kościelnych, gdyż sąsiedztwo 
z nim nie daje dostatecznego bezpieczeń­
stwa mo(Uącemu się w kościele ludowi; 
drugą troską, również ważną dla spraw 
parafijalnych, jest pragnienie przyłączenia 
do inwentarza parafijalnego ogrodn i części 
budynków, obecnie należących do Towa­
rzystwa Dobroczynności, a które przed 15-tu 
laty Towarzystwo to na własność otrzymało, w 
celu otwarcia tam domu schronienia dla star­
ców i kalek. W miłym spokoju przespane 
lata nietylko nie stworzyły potrzebnego 
schrollienia dla biedak6w-ale czas, wszyst­
ko niszczący, doprowadził do kompletnej 
ruiny zabytki przeszłego bogactwa klasz­
tornego. 

Zapobiegliwość naszych kupców, dbała 
o wygodę i ułatwienie komunikacyi wza­
jemnej, n~yskała zezwolenie od ministe­
ryjum na zaprowadzenie telefonów w na­
szem mieście. Sieć telefoniczna dla dwuna­
stu abonamentów do użytku oddaną zosta­
ła; z tych osiem należy do kupcó\'V, pozostałe 
zaś aparaty mieszczą się w biurach na­
czelnika p-tu, naczelnika straży ziemskiej, 
poczty i magistratu. Czy straż ogniowa 
nie mogłaby również mieć u siebie telefo­
nu, ze względu na ważność jego dla niej 
w razach pożaru?.. Pan Tomaszewski, inży­
nier-technik z Warszawy, z poruczonego 
sobie nrządzenia telefonów wywiązał się 
kapitalnie- aparaty funkcyjonują znako-
Dlicie! X. 

Z Miasta i Okolic. 

Eg:amin do klasy wstępnej tu­
tejszego gimnazyjum rozpoczął się w ubie­
gły piątek. Stanęło do niego malc6w 57. 

- lI)u-aj c!}I,·li.'ci tutdsi pp. L. i 
S., uprawiający sport ten dość wytrwałe, 
w zaprzeszłym tygodniu zrobili wyciecz­
kę na swych żelaznych rumakach aż do 
Kielc!... Droga wiodąca od nas do tego 
grodu, jak wiadomo, bardzo jest malowni­
czą, a okolica Kielc jeszcze piękniejszą; 
nic też dziwnego, że nasi podróźnicy wrócili 
wielce zadowoleni ze swej przejażdżki. 

- Z powodU /Zalewu kopalni wę­
gla ,,:Milowice", (o kt6rym obszerniej pisze 
w dzisiejszym numerze, korespondent nasz 
z Sosnowca) - zarząd kopalni zawiadomił 
dyrekcyję kolei wiedeńskiej o niemożności 
dopełnienia na termin dostawy w{)gla ka­
miennego, przez nią skontraktowanego; 
jednocześnie prosił o nienadsyłanie wago­
nów do czasu odwołania. Dyrekcyja kolei 
wiedeńskiej, obawiając się braku węgla, 
odniosła się do zarządu kopalni " Saturn " o 
dostawę takowego, przynajmniej po 6 wa­
gonów na dobę. Skutkiem tego zostanie w 
tych dniach otwarty ruch pociągów towa­
rowych na tej odnodze, wstrzymany w. d. 
14 b. m. Skorzysta też na tebw fabryka 
akcyjna żelaza w Milowicach. I}- ' 

-1.olJalnifl •• !!!Jfltu .. n-Jupite.'''. 
znajdująca się pod Czeladzią, tuż nad sa­
mą granicą pruską, czyni wszelkie możli­
we usiłowania, ażeby przyspieszyć otwar­
cie odnogi kolejowej, łączącej ją 'l Sosno­
wcem. N a całej linii pracuj e ogromna 
iloŚĆ robotnik6w, szybko doprowadzających 
do należytego porządku plant cały, wy­
kończających ostatecznie wszystkie ZWJ:ot­
nice oraz niezbędne budynki i rampy. Zy­
wią powszechnie nadzieję, że w bieżą­
cym jeszcze tygodniu przybędzie z War­
szawy specyjalna komisy ja odbiorcza; w 
tych wi~c dniach jeszcze nastąpi urzędo­
we otwarcie tejże bocznicy. Spodziewa­
nym jest nader znaczny i ożywiony ruch, 
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gdyż kopalnia "Saturn" posiada kolosalne, 
prawie największe ze wszystkich kopalń 
krajowych zapasy wydobytego fuż węgla. IC-

- HUfley :bozowi w Sosnowcu, ży­
dzi, którzy zamieszkują tam stale za paszpor­
tami zagranicznemi, otrzymali podobno roz­
kaz uregulowania swoich interesów han­
dlowych w ciągu 3-ch miesięcy i wyjazdu 
z tej miejscowości. Panuje też okropny 
między nimi popłoch. Przy tern, dał im się 
jeszcze we znaki ostatni zakaz wywozu 
zhoża za granicę, którego wieI ka ilość nie 
została dostawioną im przez drogi rosyjskie 
n~ właściwy termin; dziś więc, skoro gra­
mca dla wywozu została zamkniętą - na 
transportach będących w drodze ponios~ 
oni zuaczne straty, nietylko bowiem, że nie 
dostawią za granicę obstalowanych transpor­
tów, ale po przybyciu zboża do Sosnowca 
zmuszeni będą płacić składowe. Z tego 
względu telegram miejscowy, przez dwa 
dni po wydaniu wzmiankowanego rozpo­
rządzenia, poprostu był w oblężeniu! Po­
dawano depesze tylko terminowe, t. j. 3 
razy droższe od zwyczajnych... ó),;. 

- Srlmobójstwo, W dniu 15 b. m. 
w Sosnowcu, na skutek poszukiwań odna­
leziono nareszcie, za posterunkiem kolejo­
wym Radocba, ciało buchaltera miejscowej 
fabryki cerezyny, p. Hermana. Przy sa­
mobój cy znaleziono wystrzelony rewolwer, 
zegarek, kilkanaście rubli, list do matki, w 
którym ją zawiadamia o bardzo dalekiej 
wędrówce, z przyczyny nie od niego za­
leżnej, oraz karteczkę, w której nprasza 
znalazcę o natychmiastowe zawiadomienie 
o jego śmierci brata w Granicy. Przy 
sekcyi okazało się 5 ran na głowie, a 1 w 
prawej skroni. Kula uwięzła, po przejściu 
mózgu, pod czaszką z lew~j strony. SaJ:p.ob6jca 
dnia poprzedniego wyszedł o godzinie 6 rano 
z domu. Niedługo posłyszano wystrzał, ale 
nie zwr6cono nań uwagi, sądząe, że ta­
kowy pochodzi z kopalni. Przyczyną samo­
bójstwa, jak utrzymują, miała być zawie-
dziona miłość. tUt . 

- Nie.tluJ'1e pl'eten .. łyjp-. Z So­
snowca piszą, co następuje: Nie tak dawno 
zarząd kolei warszawsko-wiedeńskiej, na 
skutek częstych wystąpień prasy w obro­
nie miejscowej służby kolejowej, kt6ra wy­
najmuje za drogie pieniądze bardzo złe 
mieszkania w domach prywatnych, obiecał 
rozpocząć w bieżącym jeszcze roku, budo­
wę kilku domów dla swoich urzędników, 
co wywołało wielką pomiędzy tymi osta­
tnimi radość. Radość ta, co prawda, hyła 
przedwczesną, bo zarząd kolei odłożył przy­
obiecaną budowę ad feliciora tempora. Jak 
mówią, zwłoka podobno nastąpiła wskntek 
starań owych minorum gentium posesyj 0-
natów, vulgo tutejszych obywateli, którzy 
pragnęliby nadal wyciągać dotychczasowe 
z chałup swych zyski. Choć tymczasowo 
projekt bndowy został pogrzeban'y-jedna­
kowoż samo istnienie jego napawa gorzkim 
smutkiem właścicieli domów. Według nich, 
budLIwa nowych domów mieszkalnych - to 
zbrodnia! "Czy to rnożebne-mówią,-aby od­
tąd domy nasze mniej były intrantnemi, aby 
zarząd kolei wyrządził nam taką krzywdę(!?) 
skoro my dotąd przychodziliśmy mu z po­
mocą w pomieszczeniu służby, któ.ra zamie­
szkiwałaby cbyba wagony i korytarze sta­
cyjne?. Toż przeeie tenże sam zarząd pod­
niósł nam, jakeśmy sobie tego ży~zyli, ko­
morne za swoich podwładnych w roku bie­
żącym blizko o 25%? W zamian za to nie 
robiliśmy, co pl'awda, i nie rohimy żadnych 
w mieszkania!\h reparacyj, ale ... . czyż po­
dobna żądać od nas, abyi:lmy w takiej dziu­
rze, jak Sosnowiec, topili kapitał dla wi­
dzimisię pp. urzędników?" 

W ten sposób utyskuje garstka ludzi, zu­
pełnie przekonanych o słuszności praw 
swoich, zapominając, iż interesi masy u­
rzędnik6w i oficyjalistów kolejowych po­
winny stać wyżej od wygórowanych 
uroszczeń kilkunastu zamożnych jednostek. 



Toż to niepodobne do wiary, że niema u­
rz~ąpika, ani oticyj ali sty, który by nie był 
zmuszony dokładać kilku rubli z własnej 
pensy~ do funduszu mieszkalnego, jaki i 
tak d{?ść znacznie przez zarząd kolei został 
już podniesiony. 

Chcecie teraz zapewne wiedzieć, kto są 
ci posesyjo')laci?. Wtem właśnie tkwi ją­
dro kwestyl!. . Są to również urz~dnicy i oficy­
jaliMci kolejowi minoru m gentium - i to 
wlaMnie całą spraw~ tak komplikuje i czy­
ni drażliwą. Lecz okoliczność ta powinna 
właMnie przyspieszyć jej rozwiązanie, bo czyż 
zarząd drogi nie wie, jakie przykre stosun­
ki wyradzają podobne sytuacyj e pomiędzy 
urzędnikami drogi? Znana jest tu np. oso­
bistość posesyjonata "obywatela" miejscowe­
go-szwajcara kolejowego! Trzeba widzieć, 
jak on traktuje każdego ubogiego urz~dni­
ka, który zmuszony jest wynająć u niego 
mieszkanie-trzeba to widzieć!.. ni 

~'" . 
- (N (f,de,."ane). Szanowny Panie 

Redaktorzel Doszło do mojej wiadomości, 
iż niektóre z życzliwych mi osób zapewnia­
ją rodziców i opiekunów uczącej się mło­
dzieży, jakoby szkoła moja dawała koń­
czącym ją niektóre prawa i przywilej e szkół 
rządowych. Często też w tej kwestyi by­
wam przez osoby interesowane zapytywa­
nym. 

Ponieważ jestto kwestyja ogólniejszego 
znaczenia, w celu przeto wyświetlenia isto­
ty rzeczy, oświadczam niniejszem, iż szko­
ła moja żadnych praw i przywilejów 
nie nadaje, gdyż wogóle żadne szkoły pry­
watne w kraju naszym, bez względu na 
to, czy nazywają się tilologicznemi, realne­
mi lub miejskiemi, wychowańcom swoim 
żadnych praw lub przywilejów nie zapewnia­
ją·-Są wprawdzie w państwie trzy szkoły 
prywatne z prawami rządowych, lecz za­
kłady te znajdują się wyłącznie w Peters­
burgu i Moskwie. 

Przyjm Szanowny Redaktorze zapewnie­
nie i t. d. 

JaJ/l/ary Lrtmpa7·ski. 
Przełożony szkoły S-klasowej 

miejakiej w Częstochowie. 

- Z .00"0, z gub. kaliskiej nadsy­
łają nam następującą notatkę: 

Dawny zwyczaj popisów szkolnych, pod­
czas których młodzież kończąca trudy ro­
cznej nauki przed zgromadzonymi rodzicami 
i publIcznością składała dowody swej pra­
cy, coraz więcej zanika. A szkodal chwa­
lebne bowiem współubieganie Stę młodzie­
ży dodatnio wpływało na jej rozwój umy­
słowy. 

Szkoła czteroklasowa realna z klasą wstg­
pną w mieście Kole nie zaniedbuje nigdy 
tradycyjnego tego zwyczaju.--Oto i w tym 
roku popis odbył się ze zwykłą okazało­
ścią, a z wygłoszonego sprawozdania do­
wiadujemy się, li skład nauczycielski, o­
prócz przełożonego i prefekta, stanowiło 
5 nauczycieli, a wychowauców było 75. 

Szkoła mieści się we wspaniałym gma­
chu, umyślnie w tym celu wybudowanym 
w rozkosznym parku, wśród którego dzia­
twa szkolna w chwilach wolnych od zajęć 
ma możność oddychać zclrowem, z pól są­
siednich wionącem powietrzem. Przy ściśle 
wykonywanym programie szkół rządowych, 
ucząca się młodzież ma pomoc w powię­
kszanych rok rocznie kolekcyj ach: map ge­
ograficznych i historycznych, oraz wszelkie­
go rodzaju modelach do rysunku, z natury. 

Jako dowód rozwoju szkoły uadmienić na­
leży, ii z początkiem b.roku szkolnego wpro­
wadzouym będzie wykład nauk przyrodni­
czych; w tym celu urządza się z wielkim 
nakładem odpowiedni gabinet. Aby zaś za­
pewnić młodzieży, garnącej się do szkoły ze 
stron dalszych, prócz nauki i rodzicielską 
opiekę pod osobistym kierunkiem przewo­
dnika zakładu p. M. R. Witanowskiego, 
ohvorzony będzie wzorowy pensyjonat, gdzie 
za przystępm~ cenę zapewnia się wycho­
wańcom prócz korepetycyi - konwersacyj a 

TYDZIEŃ 

w językach francuzkim i niemieckim, oraz 
początki muzyki. 

- .Nie.~:czę.liwi. Od pewnego cza­
su po stacyi Sosnowiec włóczy się obłąka­
na, której obłęd objawia się najprzód wy­
buchem strasznego śmiechu; następnie pod­
chodzi nieszczęśliwa do okien biur i wy­
szczerzając zęby, stoi przed niemi dotąd, 
dopóki ktoś nie spuści rolety. Pozatem 
jest spokojna; skoro nawet ktoś na nią 
krzyknie--natychmiast odchodzi. ObłąKana 
widocznie szuka tu śmierci, bo ma zwy­
czaj kręcenia się pomiędzy szynami w 
c~asie największego ruchu pociągów oso­
bowych. Warto, aby zwierzchność stacyj­
na zwróciła na nią uwagę. 

Prócz tej obłąkanej, można codziennie 
zauważyć wałęsającego się samopas pewne­
go idjotę, czy też manjaka, izraelitę. Czy­
by rodzina nie zechciała zaopiekować się 
nim, zamiast pozwalać na to, aby był dla 
dzieci i niższej klasy ludzi istną z-abawką? 
Drwią z uiego, skoro, przybywszy do miej­
scowego kośrioła katolickiego, klęczy w 
kruchcie, żegua się i bezmyślnie naśladu­
je modły obecnych; gdy się zaś poka­
że na ulicy, gromada wyrostków pę­
dzi za nim i, chwytając za poły surduta, 
pogania go jak konia; on wyrywa się 
jej ze strachu i zwykle pada na twarz, 
srodze się kalecząc. POlJtępowanie podobne 
ulicznego motłochu o wściekłoM przy­
prawić może naj cierpliwsze zwierzę, a cóż 
dopiero chorego umysłowo człowieka!.. fYv. 

-- Filijrllny .,kfep $poz!JWCZ~1 
w ~o.moU'(;u. Inżynier p. Podworski, 
jako przewodniczący, na odbytem w War­
szawie w d. 7 sierpnia r. b. posiedzeniu 
członków sklepu spożywczego urzędników 
i oticyjalistów kolei warsz.-wied. zawiado­
mił o przyjęciu w porzet stowarzyszonych 
-urzędników z Sosnowca, oraz o zgo­
dzeniu sie na otwarcie filii tegoż sklepu 
w Sosno~cu. Nadto przedstawił warunki, 
na jakich sosnowieki sklep filijalny ma być 
otworzony. Główniejsze z nich, po zatwier­
dzeniu specyjalnej instrukcyi, są następu­
jące: 

1) Do ogólnego zarządu w Wars"awie z 
liczby wszystkich uczestników sosnowiekich, 
będą wybierani tylko trzej, którzy zarazem 
stanowić mają w Sosnowcu zarząd sklepu. 

2) Buchalteryja i wszelkie rachunki od­
dzielnie mają być prowadzone dla Sosuow­
ca; jednakowoż ulegać będą ogólnej kon· 
troli rewizyjnej. 

3) Cenę sprzedażną wszelkich artykułów, 
w jakie będzie zaopatrzony sklep ": S~sno·· 
wcu, ma naznaczać Zarząd SosnowlCkl. 

4) Zapasy w towarach nic mają przeno­
sić 3 razy wziętej sumy wkładów uczestni­
ków sosnowiekich. 

5) Każdy urzędnik z Sosnowca. wnosi 
tytułem wpisowego rs. 2, a następme przez 
miesięcy trzy po rs. 5, razem rs. 17 za . ~tóre 
otrzymuje akcyję; kwotę tę ma strąCIe. mu 
z pensyi kasa główna w Warszawie. 

6) Do robienia zakupów w sosnowickim 
filijalnym sklepie mają prawo także urzęd­
nicy i oficyjaliści kolejowi, nie należący 
nawet do stowarzyszenia, na co b~dą 
każdemu wydawane imienne książeczki. O­
soby postronne zostają wyłączone. 

Kapitał wkładowy, strącany już w ratach 
przez 2 ubiegłe miesiące, wyniósł rs. l 07~; 
pozostaj c jeszcze do odbioru od uczestm­
ków ostatnia rata. Wybrani zostali '" 
Sosnowca na przedstawicidi w Warsza­
wie: pp. Kraszewski, starszy telegrafista; 
Hal·land, starszy agent i Vorbrodt, pomocnik 
naczelnika miejscowego Dopot. Lokal na 
wzmiankowany sklep dyrekcyj a kolei u­
dziela bezpłatnie, oddając na użytek ucze­
stników domek parterowy, w którym mie­
ści sie obecnie izba sanitarna. 

Ot~arcie sklepu ma nastąpić w w paź­
dzierniku 1". b. f)v. 
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- ChortJba el,idemic~na. Z po­
wodu wielce dżdżystego lata, w Sosnoweu 
od pewnego czasu panują krosty, którym 
podlegają nietylko dzieci, lecz i starsi. Wy­
rzucaniu ich towal·zyszy wielkie swędzenie, 
ból gardła, a na podniebieniu pokazują si~ 
plamy brudno-szare, podobne do śnieci. 
Wyrzuty te trwają trzy tygodnie. @; I 

- POI'anienie. Na stacyi Zagnańsk, 
na kolei iwangrodzko-dąbrowskiej majster 
drogowy tejże stacyi Waśkowski, ubliży 
wszy żandarmowi, gdy tenże zwrócił się 
do niego o zwrot btoni, kilka razy go 
zranił. Sprawa oddaną została do właściwe­
go sądu. ~, 
. - - r.oncert "lV Sielcu. W miejsco­
wym teatrze w Sielcu d. 22 sierpnia r. b. 
odbędzie się koncert pianiśtki p. Maryi 
Wąsowskiej i primadonny opery warsza­
wskiej p. Józef y Szlezyger. Fortepian kon­
certowy został sprowadzony z jednej z fab­
ryk warszawskich. ~. 

- ~leplu·(f,(~!~ja mostu na rzeczce 
Brynicy, rozpoczęta w zeszłym tygodniu, zo­
stała już ukończona. Pociągi, przychodzą­
ce z zagranicy do Sosnowca, kursują po 
właściwych linij ach. ~. 

- ZmiruJ~J 'W dłlclwu'ieńdwie. 
Przeniesieni zostali wikary jusze: ks. Wa­
lenty Landowicz z parafii Wiskitki, do pa­
rafii Brzeziny; ks. Edmund WiMniewski z 
parafii Raciążek, w p-cie Nieszawskim-do 
parafii Przyrów; na jego miejsce ks. Igna­
cy Chartliński z Łasku, a ua miejsce tego 
ostatniego ks. Ludwik Sperczyński z para­
fii Pajęczno; ks. Julijusz Zaleski z Brzezin 
do parafii Zduny W p-cie łowickim. 

- Nil iU"!lżs:a nag,'oda. Order 
Ś-go Stanisława 2-go stopnia otrzymał na­
czelnik p-tu łódzkiego, radca kolegijalny, 
Kwarenberg. 

- Zmian~1 .dużbowp. Adjutant 
l iura warszawskiego komendanta, kapitan 
Witold Cbyrosz, mianowany został p. o. na­
czelnika więzienia w m. Piotrkowie. Le­
karz gimnazyjalny w m. Łodzi Kowalew , 
drugim lekarzem m. Łodzi. 

- Zmillny w Smlnou'cu. Pomo- · 
cnik naczelnika oddziału Granickiego żan- · 
darmów kolejowych p. Bielonowskij prze­
niesiony został do Łomży na szefa żandar­
mów tamtejszej gubernii; na miejsce zaś 
jego do Sosnowca przybył i objął urzędo­
wanie rotmistrz żandarmów p. Volkmuth. 

..,IIJ". Dnia 18 sierpnia r. b. zmarł w Klu­
lit kach pod Piotrkowem J1"elil.s 

§t,·onczyński w wieku lat 80, rodzony 
brat senatora KaźmiCl'za Stronczyńskiego. 

CIENIOM 

ś. p. Feliksa. stronczyńskiego. 

Błogosławicni pokój czyniący, 
Bo ich królestwo jest Boże; ,y każdem ich słowic-balsam gojący, 
Siła-w chrze~cijańskicj pokorze. 

Po jasnem niebie, co w duszy ~wieci, 
Po łagodności uśmiechu, 
Oclrazll pozuasz te Boże dzieci, 
Z błogosławieilstwem, bez grzeehu. 

Gdy im włos śnieżny ozdobi liea, 
Słodycz umili spojrzenie, 
Wdzięczna ich starość wszystkich zachwyca, 
Święta, jak czyste sumienie. 

Takim Ty byłeś, Mężu sędziwy, 
Korny przed trOllem Jehowy, 
Ludziom łagodny i pObłazliwy, 
Tylko dla siebie surowy. 

Życia marzenia, sny, ideały, 
Z łzami zawodu, tęskuoty, 
U ciebie w jeden uśmiech się zlały, 
'" jeden wspomnienia sen złoty! .. 

Bóg daj Ci niebo w pogodzie ducha, 
Którą zdobyłeś na ziemi, 
A gdy On naszych modłów wysłucha, 
Módl się za nami grzesznemi! 

Tychy. 
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Wszystkich, mających przyjąć udział we 

współpracDwnictwie tegDr0cznegD Numeru . 
Gwiazdkowego, prDsimy uprzejmie D ła-

skawe nadesłanie nam DdpDwiednich arty­

kułów i utwDrów w ciągu bieżącegO' mie­

siąca Sierpnia. 

Wiadomości Bieżące. 

Ograniczenie produkcyi spirytusu z 
żyta. Niezależnie Dd zakazu wyWDzU ży­
ta, mąki żytniej i Dtrąb za granicę, mini­
steryjum finansów pDstanDwiłD, jak dDnD­
szą "Bil'Żewy,i a wiedDmDsti" , Dgraniczyć 
prDdukcyję spirytusu z żyta, aby w ten 
spDsób zwiększyć ilDŚĆ żyta, pDtrzebnegD 
dla wyżywienia ludnDści, dDtkniętej nieu­
rDdzajem. 

= Szkoły Rolnicze. PO' ukDńczeniu feryj 
letnich, jak donDszą "Birżewyja wiedDmD­
sti," wznDwiDne będą zajęcia kDmisyi, Dpra­
cDwującej zasady refDrmy wykształcenia 
agrDnDmicznegD w RDSyi. W kDmisyi, pD­
między innemi, rozpatrzDna będzie kwe­
styja typu niższych szkół rDlniczych, które 
w RDSyi dDtychczas znajdują się w stady­
jum słabegO' rDzwoju. Sprawa ta dDtyczy 
głównie specyjalnych szkół średnich i niż­
szych, w których ma być studyjDwana ja­
kakDlwiek specyjalna gałąź przemysłu wiej­
skiegO'. Teraźniejsze rO'syjskie szkO'ły 1'0'1-
nicze Dbejmują prDgram zbyt szerDki i dla­
tegO' dDstępnemi są tylkO' pewnemu kółku 
uczących się, którzy jednak pO'tem nie wy­
ChO'dzą na bezwarunkDwD dDbrych gO'SpD­
darzy praktycznych. CD się zaś tyczy szkół, 
gdzie każdy życzący mógłby gruntO'wnie 
i szczegółDwD wystudyjDwać uprawę tytD­
niu, albO' chmielarstwO', albO' inną gałąź 
przemysłu wiejskiegO', tO' pDd tym wzglę­
dem w RDsyi pDszczęściłD się tylkO' gDSpD­
darstwu mlecznemu i sadO'wnictwu. Liczba 
specyjalnych szkół; których jest już bardzO' 
wiele, rDhie z "każdym rDkiem. Z dru­
giej strO'ny, szkół pszczelnictwa w całem pań­
stwie jest tylkO' trzy, a szkół innych gałę­
zi przemysłu wiejskiegO' niema wcale. KD­
misy ja teraz właśnie projektuje załDżenie 
mDżliwie naj większej liczby takich szkól 
różnych typów. 

= "Warszawskij dniewnik" pisze: "Na 
pO'dstawie specyjalnycll, Najwyżej zatwier­
dzO'nych przepisów, rDsyjskie pDselst'l"a za­
graniczne, misy je i kO'nsulaty mają prawO' 
wizDwać, bez uprzedniegO' zezwDlenia mini­
stm spraw wewnętrznych, paszporty na 
przyjazd dO' RDSyi żydO'm zagranicznym, 
stO'jącym na czele firm, Draz kO'misyjDne­
rDm, pełnO'mO'cnikDm, subjektO'm i agentDm 
tych firm, jeśli firmy te są zaregestrowane, 
zgO'dnie z prawem danegO' kraju. Otóż je­
den z kDnsulów rO'syjskich dO'nO'si, że żydzi, 
drO'bni kupcy, zaczęli tłumnie zapisywać 
się dO' stanu kupieckiegO', co za granicą 
stDsunkO'wO' niewiele kosztuje, w celu uła­
twienia sobie wstępu dO' RO'Syi. Pl'zytem 
żydzi z prO'centem Ddbiją sO'bie pO'niesiO'ne 
kDszty, gdyż wydają za DdpDviiednią O'pła­
tą swO'im współwyznawcDm świadectwa 
handlO'we, w których zaznaczają , że taki 
a taki w interesie firmy jedzie dO' RDSyi". 

Oświetlenie elektryczne wagonu. 
PDnieważ pierwsze próby O'świetlenienia 
elektrycznegO' wagO'nów DsobO'wych, dO'kO'­
nane w nadzwyczajnym pDciągu kDlei war­
szawskO'-wiedeński ej, wysłanym dO' granicy 
z inżynierami ostatniego zj azdu, wykazały 
bardzO' pO'myślne rezultaty, przetO' w kró­
tkim czasie O'dbędą się na tej że kDlei O'ficy­
jalne próby O'świetlenia pDciąg'ów elektry­
cznO'ścią· 

~= Tabor osobowy kDlei warszawskD-wie­
deńskiej dawnego typu ulega stO'pniDwo 
przebudDwie na system kDrytarzO'wy. Zmia-
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na systemu wpłynęła na zmni~jszel1ie li­
czby miejsc pasażerskich w wagDnach i tO' 
tak dalece, iż zarząd kDlei ujrzał się zmu­
szO'nym wyjednać w jakna:jkrótszym czasie 
upDważnienie departamentu kO'lejO'wegD dO' 
zakupienia O'dpDwiedniej liczby nO'wych 
wagO'nów klasy I-ej i II-ej, zanim jeszcze 
przeznaczDny na ten cel fundusz O'bliga­
cyjny seryi IX-ej zO'stanie O'siągnięty. 

Przemysł i Handel. 

<Q> "Dień" dO'nosi, że kDmitet towarzy­
stwa popierania handlu i przemysłu w Pe­
tersburgu wniósł pO'danie dO' rządu D Dgra­
niczenie liczby pO'ddanych zagranicznych, 
pracujących w fabrykach. W niektórych 
fabrykach w RDSyi cały persO'nel admini­
stracyi i rO'bO'tników' składa się z ludzi, 
sprO'wadzO'nych z zagranicy, którzy, zarzą­
dzając przez całe dziesiątki lat przemysłem 
rO'syjskim, pO'zO'stają pO'ddanymi zagranicz­
nymi. 

<Q> Dla zbytu i kupna sprzedawanych lub 
żądanych O'kaz,iw, pDdczas wystawy !la~io/l 
ustanDwiO'nem bęflzie w kancelaryi Muzeum 
biurO' sprzedaży i kupna, za pO'mO'cą któ­
regO' mO'żna będzie dO'kO'nywać wszelkich 
tranzakcyi; dla łatwiejszego zaś O'rjentDwa­
nia się na wystawie, wydanym będzie sta­
raniem KO'mitetu Muzeum szczegółowy ka­
talO'g wraz z wiadDmDściami statystycznemi, 
tyczącemi się wystawiOllych O'kazów, D ile 
wiadO'mO'ści te dO'starczO'ne będą przez wy­
stawców. 

ROZMAITOSCJ. 

::J Plebiscyt i lDarld poc~~toW'e. 
Rząd Szwajcarski, uwzględuiając potrzebę odpo­
czynku niedzielnego dla listonoszów, pragnie 
wprzód dowiedzieć się, czy uwzględnia ową po­
trzebę sama publiczność?. W tym celu poczta 
szwaj carska organizuje głosowauie powszechue przez 
zaprowadzenie tak Z\'I'l1.uych marek "niedzielnych". 
Listy, zaopatrzone w tego rodzaju marki, będą do­
ręczane nie w niedzielę ale w poniedziałek; li· 
sty zaś ze zwykłemi marlmmi-w niedzielę· Tym 
spos(,bem sama publiczność rozstrzygnie kwestyję 
odpoczynku niedzielnego listonoszów. 

D SQdzia patryj ota. Przed sądem frau­
cuzkim stoi podsąduy, oskarżouy o złodziejstwo: 
Sędzia rozpoczyna śledztwo i za;Jytuje osl<arżo' 
llego o nazwisko. Ten jednak wzrusza ramionami 
i odpowiada po niemiecku: "Nie rozumiem ani sło­
wa po francuzku!" Wówczas podnosi się rozgnie· 
wany sędzia i pełen patl'yjotyczuego oburzeuia 
woła na podsąduego: .Jak mogłeś się ośmielić, ło­
tl'ze, kraść w luaju tym, którego języka nawet 
nie uauczyłeś się rozumieć! 

Q Slo~Dik zlodzi~j ski. Sylfowi "Dzieu. 
Łódzkiego" udało się pochwycić następujące wy· 
razy Z żargonu złodziei tamtejszych: lHajcher (zua· 
czy: nóż). splówka (rewolwer), mak (proch), groch 
, śrót), kuejma (idźmy), kuaje facyjeut (człowiek 
idzie), łazęga (kobieta ', ślaja (dziewczyna ', pokut­
nik ,stróż), skieł Istrażuik), dziachnij go w trój e 
lub tabelę (uderz go w twarz), kapela (szynk), 
artyka (piwo), hopek (grosz), suopek 115 kop. , 
chł'ust (rubel." poruta kuaje (patrol idzie), wysta­
wa (uciekać), gamzać (mówiĆ), dziachnij mnie też 
Illotok (podziel się ze mną), siewrany knaje (ko· 
lega idzie). 

O Kolonizacyj a ży(lo~sh:a_ R eda· 
ktor "Jiidische Presse", dr. Birsz Hil(lesheimer, 
zdaje w ostatuim numerze swego pisma spraw~ z 
interwiewu, jaki miał u bar. RiI'sza w Paryżu. Z 
tego, co barou Hirsz powiedział Hildeshejmerowi, 
wynika, że sprawa kolonizacyi żydowskiej w Ar­
gentynie znajduje się na bardzo dobrej drodze, że 
wszelkie formalności przedw.,tępue są załatwioue 
i. że wkrótce p. White przyjedzie znowu do Ro­
syi, dla uskutecznienia zamiarów filantropijuych 
Hirsza. Głównem zadaniem Whita bedzie zakłada· 
Iiie, rozumie się za pozwoleniem władz, komitetów 
emigracyjuych, z których centraluy założony bę· 
dzie w Petersburgu, a miejscowe funkcyjouować 
mają w róznych miastach posiadłośc i zydowskiej. 
\V Argentynie komitet, przyjmujący emigrantów, 
wkrótce rozllocznie swą działalność. Dalej Hirsz 
oznajmił puhlieyście żydowskiemu, że zamiarem 
jego jest oddać sprawę emigracyi <10 Argentyny w 
ręce wielkiego towarzystwa żydowskiego, i w 
tym celll rozpoczął rokowania z przedstawicielami 
judaizmn w różnych krajach. 

O. All..:ohol i tytuń.. Zagaduieuie, czy 
alkohol i tytuń są tak zwanemi "trucizuami in-
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teligeucyi", żywo zajmuje ogół. We Francyi 
dzienniki nieustannie rozbierają je od lat dwu i 
w Anglii, Artur Roade niedawno wydał książkę, 
temu przedmiotc-wi wyłącznie poświęcouą. Wię­
szą jej część tworzą listy znakomitych uczonych 
i literatów współczesnych, odpowiadających na 
pytanie, czy oba te środki podniecające są im po­
trzebne podczas pracy umysłowej. Ogól ue stresz­
czenie tych ostatnich dało taki wynik: "Jeduo 
jest jasucm: najlepsi nasi poeci, nasi najznakomi­
tsi myśliciele i nasi najwięksi uczeni uważają pi­
cie alkoholu za zbyteczne podezas pracy umysło­
wej, a bardzo nieliezna garść posługuje się wów­
czas tytuniem". Dr. Russel robi uwagę nader słu­
szuą: "Naj więksi myśliciele i najpłodniejsze umysły 
wieków średnich uigdy nie używali tytlluill". Waats 
uważa palenie tytunill za klęskę dla cywilizilcyi. 
Ostateezuie Roade streścił swe poglądy na ową 
sprawę w sześciu punktach: 1) Alkohol i tytU!ł 
są bezwartościowe dla pracowuika umysłowego. 
2) Najlepsi i naj wytrwalsi myśliciele wstrzymują 
się od tych obu środków. 3) Ci, ktÓl'Zy próbowa­
li nżywać ich umiarkowauie, oraz całkiem się po­
wstrzymać, wybrali to ostatuie. 4 / Każdy pracu­
jący umysłowo Jepiejby zrobił, gdyby jjię od llŻy­
cia ich powstrzymał. 5) Do naj trudniejszych na­
wet robót umysłowych nie potrzeba zaduych arod­
ków poduiecających. 6) Jedynemi środkami pomo­
cniczemi przy pracy umysłowej są: świeże powie­
trze, przechadzka, zimna woda, konna jazda i 
ćwiczeuia gimnastyczne pod golem niebem. 

Listy od Redakcyi. 

Wszystkicll, którzy łaskawie raczyli podjąe się 
przyjmowauie ogłoszeń do tegoroczuego .Gwiazd­
kowego", prosimy uprzejmie o nadesłanie nam dal­
szego ciągu firm, które juz złożyły ogłoszenia. 
Od przyszłego bowiem uumeru "Tygodnia" rozpo­
czynamy drukować ich listę. 

- Koresp~ndelltom naszym z C,'anicy i Sos"owca.­
Przyjmujemy korespoudellcyje i krótkie doniesienia 
do "Tygodnia" na wiadomych warnukach, z tem 
wszelako siue qua non zastrzeżeniem, że jednocze­
śnie uie mogą być one posyłane gdzieiudziej, czyli, 
że muszą stanowić wyłączną naszą własność. 

- Panu li'. w Kłodawie.- Zamieszczamy, z wy­
jątkiem ustępu, który stauowczo jest spóźnio­
ny. KsiążkQ powierzyliśmy już dawuo panu S., 
z prośbą o sprawozdauie. 

WYSTAWA NASION. 
Wszelkioh roślin gospodarski oh, nawozów 
pomooniozyoh, produktów nabiałowyoh, oraz 
wytworów gospodarstwa domowego wiej-

skiego 
~ 1.892 roku. 

Część ogólna. 
§ 1. Wystawa otwartą zostanie w dniu 3 (15) 

lutego 1892 r. i trwać bQdzie do duia. 13 (25) te­
goż miesiąca i roku włączuie, w gma~hu Mllzeum 
Przemysłu i Roluictwa. 

§ 2. Głównem zadaniem wystawy jest wska­
zanie rolnikom i przemysłowcom źródeł nabywauia 
pożądanych artykułów, jak niemniej ułatwienie wy­
twórcom zbytu ich produktów. 

§ 3. Wystawa obejmować będzie 5 następują­
cych działów: A. Dział nasion i wszelkich roślin 
gospodarskich . B. Dział n:l.wozów pomocniczych. 
C. Dział produktów nabiałowych. D. Dział pro­
duktów przemysłu roluego fabrycznego. B. Dział 
wytworów przemysłu domowego wiejskiego. 

§ 4_ Urządzeuiem wystawy, przyjmowauiem 
przedmiotów, wydawaniem ich napowrót i wogóle 
wszelkiemi czynnościami do niej odnosząceni się, 
zajmuje się oddzielny komitet, przez Muzeum usta­
uowiony. 

§ 5. W wystawie mogą przyjmować udział i 
ubiegać się o nagrody wszyscy mieszkańcy Kró­
lestwa i Cesarstwa, przedstawiający okazy wła­
snej produkcyi. Mogą bye rówuież wystawcami i 
cudzoziemcy, lecz bez prawa ubiegania się o na­
grody. 

§ 6. Praguący przyjąć udział w wystawie, win­
ui uadesłać do komitetu wystawy w Mnzeum Prze­
mysłu i Roluictwa w Warszawie (Krakowskie 
Przedmieście 66), deklaracyj e nie później, jak do 
duia 19 grudnia (1 styczuia ) 1891/2 r., same zaś 
przedmioty zadeklarowane dostawić na dziesięć 
dni przed otwarc.iem wystawy t. j. nie póżuiej jak 
do duia l (13) lutego 1892 roku; tylko okazy, na 
przedstllwienin których w stanie świeżym zalezyć 
moze, przyjmowane będą do dnia 2 (a) lutego 
1892 roku właczuie. 

§ ?' _ Miejs ca na ustawienie okazów wyznllcza 
komitet wystawy. Miejsca te z przyzwolenia ko­
mitetu Muzelłm udzielane będą bezpłatnie; koszta 
wazakże urząazenia i przyozdobienia wystaw cią­
żą na wystawcach. 

§ 8. Komitet wystawy ma prawo nieprzyjmo­
wauia okazów nieodpowiadających wymaganiom 
program1!. 
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§ 9. Dla oceny wystawionych okazów. Komi­
tet wystawy zorganizuje komplety sędziów z osób 
kompetentnych, po~iadających znajomość specyjal­
ną rzeczy w odnośnych działach wystaw!. Nadto 
dla obejrzenia zadeklarowanych przedmiotów na 
gruucie, Komitet mocen będzie w l'~zie po~rzeby 
wysyłać odpowiednich delegatów, ktorych hsta o­
głoszoną zostanie. 

§ 10. By.łoby do życzeuia, aby wystawcy w 
dziale nasion i nawozÓw, oboh deklaracyi przed­
stawiali świadectwa (Pracowni chemicznej Muze­
um stacyi oceny nasion Muzeum, lub stacyi do­
świadczalnej w Sobieszynie), co do czystości i si­
ły kiełkowania wystawionych nasion, procentow~­
sci maczki w karoflach, cukru w bukarach, lupulI­
ny w chmielu i t. p. oraz co do Rkładu chemiczne­
go z:J.produkowanych środków nawozowych. 

Uwaga. O ileby powyżej wzmiankowane świa­
dectwa niebyły dostarczone przez wystawcę, to 
wskazane badania środkami Muzeum przeprowa­
dzone zostaną; w tym jednak celu zadeklarowane 
(jkazy co najmniej na dni 10 przed otwarciem wy­
stawy dostarczone być winny. Okazy nadesłane 
po tym tel'minie, w pomienioue powyżej świade­
etwa nieopatrzone, o nagrodę ubiegać się nie mogą. 

§ 11. W zakres obowiązków sędziów wchodzi, 
po dokonanej ocenie okazów: a , Sporządzenie mo­
tywowanego protokółu ekspertyzy z ozuaczeniem 
w nim porównawczej wartości jednoimiennych 
przedmiotów różnych wystawców. porządkowemi 
cyframi: 1, 2, 3 i t. d., przyczem przedmioty je­
duakowej wartości oznaczać się mają jednakowe­
mi cyframi. b) Wybór odmian różnol'odnych na­
sion gospodarskich, oraz wskazanie nawozów po­
mocniczych, zdających się zasługiwać na rozpo­
wszecJJUienie. Okazy zalecone przez sędziów do 
wypróbowania ich praktycznej użyteczności prze­
chodzą na własność J\oIuzenm, które zajmie się ro­
zesłaniem takowych pomiędzy rolników, celem 
'Przeprow:J.dzeuia Bcisłneh Pl'ób porównawczych. 

§ 12. Nagrody na podst:J.wie orzeczenia sę­
dziów, przyznaje komitet Muzeum wspólnie z ko­
mitetem wystawy i pod:J.je o tern bezwłocznie wia­
domość w pilImach publicznych. 

§ 13. Nagrody stanowią: dyplomy, medale zlo­
te, srebrne i bronzowe, oraz listy pochwalne. 

§ 14. Sprawozd:J.nie z wystawy sporząda na 
pOdstawie protokółu sędziów i ogłasza druki em 
komitet wystawy-

§ 15. Po zamknięciu wystawy okazy mają być 
zabrane IV ciągu dni hzech, po upływie którego 
to terminu komitet wystawy mocen będzie postąpić 
z lIiemi pod1ug uzn:J.uia. 

§ 16. l'rzez c:J.ty ciąg trwaui:J. wystawy, czyn­
nem będzie przy kancclaryi Muzeum biuro, uła­
twiające sprzedaż i nabywanie wystawionych 0-

:kazów. 
Uwogr,. W Bckcyi rolnej Towarzystwa popiera­

nia przemysłu i handlu, w czasie trwania wysta­
wy, odbywać się będą posiedzenia, na których 
przedmiotem obrad będą przeważnie kwestyje, do­
tyczące gałęzi gospodarstwa wiejjkiego, reprezcn­
towanych na wystawie, oraz sprawozdania ze ata­
-eyi oceny nasion i stacyi doświadczaluej w So­
bieszynie, a nadto przedstawione wyniki prób w 
róbych okolicach kraju przedsiębranych. O u:ld­
syIanie odnośnych pytań, które pod rozbiór wzię­
te byćby powiuny, ziemianie usilnie są proszeni. 
Pożądanem jest wielce, aby wzmiankowane pyta­
nia przed 3 (15) grudnia 1'. b. do kancelaryi war­
szawskiego oddziału towal'zystwa popierania prze-
wysIu i handlu dostarczone zostały. (dok. nast. I 

Część szczegółowa. 
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VIII. RoJliny fabryczne: tytoń, drapacz, cykoryj a, 
mydelnica i t.p. Należy przedstawić po pół kwar­
ty nasienia, a nadto: tytoniu wiązkę liści do han­
dlę przygotowanych - drapacza szyszki w stauie 
surowym-cykoryi korzenie i t. d. K o n kur B 
IX. Roślli,y korzenne: anyż, kmin, koper, kolender i 
t. p. Należy przedstawić po :t garnce nasienia i 
wiązki roślin jak wyżej. K o n kur s X. ROśli­
n'l f7rbierskie: krokosz, marzanna, rezeda farbierska, 
urzet i t. p. Należy przedstawić po pół kwarty 
nasienia i same rośliny w stanie, w jakim schodzą 
z pola, i w jakim idą na sprzeda.ż. K o n kur s 
XI. Rośli"y lekarskie: szałwia, mięta, rumianek, me­
lissa, rwiślin i t. p. Należy przedstawić po I'ół 
k 'art y nasienia i okazy samych roślin w stanie, 
w jakim schodzą z pola i w jakim dostarczają się 
do aptek. K o n kur B XII. Nasioli'" drz ~w leśnych. 
Należy pJ'zcds talvić po garncu nasion z każdego 
gatunkn drzew leśnych. K o n kur s XIII. Ro­
śliny warzywne. NaRiona warzyw i jarzyn ogrodo­
wych, należy przedstawić w ilości nie mniejszej, 
jak po pół kwarty. Nadto pożądanemby było do­
starczeIde i samych okazów roślin. K o n kur s 
XIV. Nasiona wszelkich roślin gospodarskich, 
warzyw i t. p. dostarczone z pojedyńczych lnb 
zbioro,vych gospodal'stw włościailskich. Nasiona 
roślin powszechnie uprawianych powinny być 
przedstaw!ane po garnku, a mniej znane i wa.rzy­
wne po poł kwarty. K o n kur S XV. NaSIOna 
odmian roślin gospOdarskich mniej znanych i bę­
dących przedmiotem upraw próbnych. K o n -
kur s XVI. Konkurs gospodarstw skierowanych 
do produkcyi wyborowych roślin gospodarskich, 
warzywnych i leśnych. Należy przedstawić szcze­
gółowo opisy odnośn (ch gospodarstw. Komitet zaś 
zastrzega sobie prawo zwiedzenia, we właściwej 
porze, stających do konkursu majątków, prze.t 
specyjalllie w tym celu wyznaczoną delegacyję. 

Uwaga. Wszystkie okazy dostarczone być mogą w 
woreczkacb, lub słOjach o opatrzone być winny 
we właściwe im nazwy. 

B. Nawozy pomocnicze. 
K o n k u l' a I. Nawozy wapniowe. K o li k n r s 

II. Nawozy fn~fi" owe. K O n kur s III. NawOtl/ 
potasowe. K O n kur s IV. Nawozy azotowe. K O n­
kur s V. Komposty. K o n kur s VI. Surroga­
ty podściołowe. 'Wszelkie nawozy pomocnicze przed­
stawić należy w ilościach nie mniejszych jak po 
2? funtów. Konkurs VII. Przyrządy do rozdziela­
Ula na polu nawozów pomocniczych służące. K o n­
kur S VIII. Ko .. hr8 gospodarstw, w których pro­
dl1kcyja rolna, w znacznej części na użyciu ua­
wozów pomocniczych jest oparta. Warunki jak 
wyżej przy konkursie XVI. 

C. Produkta nabiałowe . 
K o n kur s I. Masło. Okazy dostarczone być 

powinny w osełkach, albo też w opakowaniu, w 
jakiem na targ są odstawiane, w ilościach nie 
mniejszych, jak 2 funty. K o n k u l' S II. Sery. 
Okazy przedstawić nalezy w tej postaci, w jakiej 
na rynek handlowy bywają dostarczane. K o n -
kur s III. Różne przet!l)ory z mleka, jak np. kefir, 
kumys, mą"zka mleczna i t. p. Okazy dostarcza­
ne być winny w postaci, w jakiej są dostarczane 
w handlu. K o n kur 8 IV. Konktll's racyjonal­
nie prowadzonych gospodarstw nabIałowych. Warun­
ki jak wyżej przy konkursie XVI. 

D. Wytwory przemysłu rolnego fabrycznego. 
re o n kur S I. Kasza, mąka, makaron, kroch­

mal, cykory ja w różnych gatunkach. Ilość mają­
cych się nadesłać okazów, pozostawia się do uzna­
nia fabryk, reprezentowany.ch na wY<ltawie. 

E. Wytwory przemysłu domowego wiejskiego. 
K o n k u l' S I. Przetwory i konserwy z owo-

A. Na,iona i wszelkie rośliny gospodarskie. ców i jarzyn, wina owocowe, oraz miody. K o n-
K o n kur s I. Zboża: a' Zboźa kłosowe: ps ze- kur S II. Wyroby i konserwy mięsne. K o n -

'nica, zyto, jęczmień, owies, proso, kukurydza na- kur s III. Konkurs gospodarstw, w których 
sienna; bl Zboża strączkowe i in1le: groch, fasola, bób, przemysł domowy jest rozwinięty. Należy przed­
soczewica, cieciorka, groszek siewny, gryka i t. d. stawić 8zczegółowe opisy odnośnych gospodarstw. 
K o n kur s II. Roślin.II ol~i"e: rapa, rzepak, lnian- Kon itet zaś zastrzega sobie prawo zwiedzenia, we 
'ka, maziczka, mak, "łonecznik, gorczyca, lalleman- właŚCiwej porze, stających do konkursu majątków, 
·cyja, rzodkiew olejna. W powyższych dwu kon- przez specyjalnie w tym celu wyznaczoną de­
knrsach należy przedstawić po 8 garncy nasienia, legacyję. 
nadto byłoby pożądanem dostarczenie wiązek ro-
ślin w ilości odpowiadającej zbiorowi z jednej 
stopy kwadratowej ziemi. K o n k u l' s III. Ro 
-iliTI!! pastewne: a) Rośliny strączKowe i inne: wyka, bo­
bik, łubin, koniczyna, esparcetta, seradella, prze­
lot, sporek, groszki pastewne, nostrzyk, komonica 
i t. d. b) Rośliny trawiaste: brzanka, l':J.jgrasy, tl'a­
wa kupkowa, kostrzewy, stokłosy, wikliny, wy­
-ezyniec, tonka, drzączka, grzebienica i t. d. Na­
leży przedstawić po 4 gal'Uce nasion i wiązki ro­
'Ślin jak wyzej; c) Hojliny okopowe: buraki pastewne, 
marchew pastewna, bulwy, rzepa ścieruiskowa i t 
·d. Należy przedstawić po 4 garnce nasion i po 6 
okazów samych roślin; d) Rośliny pastewne: w sta­
nie kiszonym, siana brunatnego i t. p. Obok sa­
mych okazów, koniecznem jest dołączenie opisu 
sposobu przygotowania przedstawionej karmy 
K o n kur 8 IV. Buraki cukrowe. Należy przed­
stawić po 2 g:J.rnce nasienia i po 4 okazy samych­
źe bn raków z każdPj odmiany. K o n kur 8 V 
Kartqfle: stołowe, fabryczne i paRtewne. Należy 
przedstawić po 15 sztuk kłębów z każdej odmiany. 
K o n kur s VI. Chmj l. Należy przedstawić 30 
szyszek dojrzałych w stanie naturalnym niepo­
gniecionych i niesiarkowanych, oraz szyszki w sta­
nie przedazuym. K o n kur s VII. Rośliny włó­
knoda:ine: len, kouopie, trojeść, pokrzywa i t. p. 
Nalezy przedstawić po j ednym garncu nasion i 
wiązki rośliu w stauie Burowym. K o n k fi r 8 

Li cytacyj e W obrębie gubernii. 
- W d. 3 (15) paźd. w sądzie okręgowym Piotr­

kowskim na sprzedaż: II osady młynarskiej Glin­
nik A.B.C. w gminie Dobra, w pow. brzezińskim 
położonej, od sumy 2,300 rs. i niżej. 

2 Osady młynarskiej, położonej we wsi Rogó­
znie, gminie Chociw, pocie łaskim od sumy 7,500 rs. 

3) nieruchomości w m. Brzezinach przy ul. Far­
nej pod Nl 52 od sumy 1,1I00 rs. 

4) niet'uchomości w m. Rawie przy ul. dawniej 
Piotrkowskiej, obecnie Rasimowskiej pod Jo& 127 
(llypotecznym 94 1, od sumy 1,500 rs. 

5) majątkn Woła-Blakowa lit. D. w gminie Bru­
dzicc, pocie noworadomskim położonego, od sumy 
9,000 rs. 

6) Około 31 morl<'. ziemi bez budynków na ter­
rytoryjnm osady Snlejowa pod ~ 119 i 120 od su-
my 1,500 rB. i niżej. . 

7) Nieruchomości na kolonii Znbardz w pow. 
łódzkim, pod m 71, od Bumy 1,100 rs. 

8) Połowy nieruchomości w m. Łodzi pod X! 28 
położonej przy ul. Podrosiecznej, od sumy 500 rs. 

- 26 sierpnia (7 wrześ) w magistracie m. Piotr­
kowa na dzierżawę od 1 stycz. 1892 r. do l-go 
stycz. 1898 r. trzech dzlałków ziemi w m. Piotr­
kowie, pod nazwą .Moryc", a mianowicie: 1) dzia-

łek-72 morgi 228 pręt. przestrzeni, od Bumy 41' 
rs. 10 kop. rocznie; 2) działek-iO m. 295 pręt. od 
Bumy 255 rs. rocznie; 3) dzialek-9 mórg 100 pręt. 
od sumy 53 rs. rocznie. 

- Tegoż dnia w magistracie m. Będzina na dzier­
żawę trzech lokali w zabudowaniach żydowskiej 
koszernej łazni od 19 wrzes. (l pazd) 1891 r. d,Q 
18 (30 , wrześ. 1894 r. od Bumy za l-y lokal 37 ra. 
10 kop., za 2-gi lokal 53 rs. 60 kop., za 3-ci lokal 
31 rs. 05 kop. 

TARGI NA ZBOŻE. 
Sosnowiec, dnia 19 sierpnia 1891 r. 

Zyto nowe polskie kop. 158 - 150; ruskie k. 
160-165 1/2 , Pszenica biała kop. 152 - 160 
ŻÓłta kop. 148 - 158 1/2; czerwona kop. 144 - 156. 
Ovvies (stary) kop. 8ill/2-911/~. JęczDlień 
(żywo) dla browaru k. 105; średni k. 951/~-991/'A; 
na paszę k. 86 1/2, G t-och (słabo) wiktoryja kop. 
105-109; warzewny kop. 891/~ - 971/~; na pas~ę 
kop. 851/2, Bób koński (bez obrotn). 
Gry1i::a wyborowa kop. 104 I . ~; śreq!li:. 
kop. 102-103 '/2, Kukurydza (poszukiwana. 
kop. 93 1/,. Sienlię lniane (poszukiwane . 
wyborowe kop. 154 średnie kop. 1421/2-146 zwy­
czajne kop. 1321/ 2-1401/,. P~'oso (nowe wyboro­
we) kop. 82-851/ 2 , Mah:uchy konopiane (be& 
obrotu) średnie kop. 74-78. Makuchy rz(,­
pakowe k.78-81. Makuchy lniane k. '.t71/~-
101 1/1 , SieID.ię konopiane (bez ourotu. 
Rzepak (p08zuk .• kop. 1711/2-1771/~. Rze~ 
pik zimowy ,poszukiwany) kop. 1671/~ - 1711/~. 
Otręby pszenne grube (luzem) k.80. Otrę· 
by pszenue miałkie (luzem) kop. 80. Otręby 
zytnie (luzem) kop. 871/~ . 

Kurs za 100 1.'ub. M. 209. 95. 

A. Oppenhetm. 

Ruch pociągów 
nr. żel. na stacyi Piotrków na sezon letni 1891 r. 

a) w kierunku od g. I m. 
lYarszauy do Gra-

nicy: 
J\! 1 KnT.\"jerski {prZYCh. 12 41 \. po pół. 

(2 klasy) odchod. 12 47 J nocy. 
oM 5 Pospieszny {pI'ZYCh. 9 62 } przed FO-

(3 I:lasy) ollchod. 10 - łllrlniem. 

M 7 Osobowy el'7YCh. 4 1 } po ~łu-
(3 klasy) ndChod. 4 11 dOlu. 

b) w kierunku od Gra· 
nicy do Warszawy: 

oM 2 Koryjerski {przyeh. 2 43 } po pól-
(2 klasy) od( hod. 2 49 Mey. 

JW 6 Pospieszny {prZyeh. 5 5\/ } po połu-

(3 klasy) odchod. 6 11 dlliu. 

]Ił 8 Osobowy {prZYCh. 1 43 } po p~łu-
(:1 klasy) odchod. l 53 dni'l. 

c) Pociąg ml"ęjscowy 
(3 klasy) 

\ 
Jo& 12 Wy ch. z Pi'ltl'ko W'l 6 - ra.uo. 
}I!! 11 P rzych. I. Wal'dZ4 \V y 10 30 \Tieczorem. 

Rada PiotrkowskiB[O Towarzystwa' 
Dobroczynności 

ma zaszczyt prosić Szanownych Członków 
tegoz Towarzystwa o wnoszenie zaległych 
i przypadających opłat. Kasa otwarta przy 
Taniej Kuchni, jak zwykle, pomiędzy 6 i 1 
godziną wieczorem codziennie. 

J?rzevv-od.niczą.cy 

SI,·zyżowski. 
Ska.rbnik To",",a.rz_ 

lu. 'L.d"gr~e,je Wilki. 

Szkoła 3-y klasowa miejska 
z 6-0 letnim kursem. 

'W CZĘSTOCHO"WIE. 
Za\viadamia, iż zapis uczniów i kandydatów roz­
pocznie się 8 (20) Sierpnia, lekcy je zaś 20 Sierp.nia 
(1 Września). Klasa III będzie IV bieżącym rokQ 
otwartą· 

(3-3) 
Przełożony szkoły 

J. Lampm·s/d. 
=-

SZKOŁA REALNA 4·0 KLASOWA 
z ELAS4 WST~prr4 I p:srrSYJOIiATEllIl 

w Czt}stochowie. 
Przygotownje do szkół wyższych realnych, te­

chnicznych, górniczej, handlowej i t. p. Zapis u­
czniów na rok szkolny 1891/2 rozpocznie 8ię d. 20 
sierpnia, a kurs nauk 2 września r. b. 

(3-2) 

Przełożony szkoły, b. nauczyciel 
girnnazyjum, emeryt 

Przeorslrl. 
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o G 
DENTYSTA 

ZYGMUNT ROSENBLATT 
w Piotrkowie 

Plao Manjiański (Stary Rynek) 
dom po D-rze RaczorOUJskim. 

Powróciwszy z zagranicy, wprawia 
sztuczne :mineralne zęby, 
podług najnowszego systemu prakty­
kowanego obecnie zagranicą (bez pod­
niebienia); "'\Vyj Ul uj e zęby bez 
naj :mniej szego ból u za pomo­
cą Brom-Aethyln. Pl o Illbuj e: zlo· 
łem, platyną, srebrem i emaliją białą· 

Przyjmuje chorych codzien­
nie od 10 z rana do 6-ej po połu-
dniu. (3-1) 

• 

TYDZIEŃ 

s Z ·E N 

Dystylarnia Parowa 
PATSCH!I~O i TiDS!LA 

nagrodzona pięcioma złote:mi :rnedala:rni, dyplo:rna­
IBi honorovve:rni, oraz najwyższą nagrodą orderelll 
na wystawach międzynarodowych, poleca prócz różnego rodza­
ju "'\Vódek i lilłieró-vv-

WqDKĘ :UYŚ~IWSKĄ 
WQDKĘ WIOSLARKĘ 
WODKI Z GWIAZDKĄ 

które dostać moina ~ 
we wszystkich hau· r 
dlach win i spirytua- 0 
Ej w Piotrkowie. 

I 

• 
• 

_____ e ... --_. 
eooooooOOOOOlloooooooooooe 

1 Potrzeba ł O O , J es-t do sprzedania 

• d~!~fl~ej ~!~iI~~z7e~_ t 8 około 2400 pudów błyszczu ołowiu. 8 
• czynką dziewięcioletnią. D o Życzący sobie nabyć część lub całość tego zapa- O 
• Wiadomo/łć: W-na Psarska, D O su zechcą piśmiennie lub osohiście zgłosić się po blii- O 
• dom Spana, 2-ie piętro. t O sze infol'macyje do biura n'l.Jo'W(U'z!}.łitwa, Ho- O 
• 

(4-1). O 'Pllfń i Z"I"lfldów Hutni(~::'!I(Jh .~o.,nowi- O ___ ••• ____ O d"k/,"' w Sosnowicach, St. D. Ż. W. W. (3-1) O 

M 34 

A. 
Duia 20 sierpnia r. b . 

ZGINĄŁ CZYSTY BLANKIET 
'VVekslovvy 

z podpisem: Józef' syn Igna­
cego Paszkovvsli:i. Ostrzega 
się niniejszem, że weksel teu niema 
zadnej wartości i płaconym na wypa­
dek wypełnienia go przez znalazcę 
nie będzie, o czem odpowiednie ostrze-
zenia zOlltały porobione. (3-1) 

III 

III 

NAUCZYCIELKA 
Znająca dokładnie ję­
zyki, z wyższern wy­
kształceniem i odpo­
wiedniemi kwalifikacy­
jam i poszukuje lekcYi. 
Wiadomość w Redak­
cyi. (6-3) 

DO SPRZEDANIA 

III 

III 

Na KOR Z Y S T N Y C H W A R U N K A C H 

O ~m Z O[rodem owocowym 
na przedmieściu miasta P r Z e d bór z. STANISŁAWA ŁAPIN' SKA eooooooOOOOOOllooooooooooe 

Dystylarnia parowa Markusa ~"W-r Ol-nO Bliższe warunki i objaśnienia W Piotr-

P I · Z kI d N k Brauna w Piotrkowie zaleca: w Hotel...Lu Kr:ko-skl'm' . . kowie u W-ej Augusty No"'\Vic-rze ozona a a fi au OWB[O " w PlOtrkowlC kiej ulica Bykowska dom p. Stron-

Żeńskie[o 6·cio klasOWB[O Wi~Y:?,r~:r~!~!!!~, ~lKtO, PORCELANA, FAJAN~, ;~~~~~~o~:~~~~, w tf~~;) p. 

Leszno 27, Wyborr:ą, Pragską, 'WIOS~AR-I w y bór z n a c z n y. C e n y n i z k i e. 
HĘ l. COGNAC nWYzszy ga-

W w, I aro '!7 aWl .0.' tunek". (71-53) Zarządzający sklepem 
O~ ~~ 1~;;;;;;;;~~;;;;;;;;;;;I.~(2~5:;1:2)~~VV~_~Ś~vv:2i~d~vv~in~·~s~ki~-, 

zawiadamia osoby iuteresowane, ze po- Ir. I 
wakacyjny zapis uczenic odbywać się SKL!:O W~GLI 
będzie, począwszy od 20 sierpnia, co- Włodzimierza Sapińskiego 
dziennie od 9 do 3. '3-1) 

Zakład Naukowy Żeński 
KATARZYNY Z CZERNICKICH 

OLSZOWSKlEJ 
Nowy-Świa.t 36 

w Warszawie. 
Przyjmuje uc>'.enice przychodnie, pen-

1!yjonarki i półpensyjonarki po ce­
nach przystępnych. (4-1) 

(Róg alei Aleksandryjskiej). 
C::E ~Y: 

Korzec węgli grubych lub kostko­
wych z odstawą wskrzyniach zam­
kniętych 5 i 10-cio korcowo k. 75. 

Korzec węgli grubych z odstawą w 
mniejszej ilości w koszach k.80. 

Pud koksn (bez odstawy). . k. 30. 
Korzec węgli drzewnych (z od­

stawą) . . . . . . . . . . rB. I. 
Uvvaga. Obstalunki przyj­

muje się w składzie. Odstawa na-
tychmiastowa. (13-7) 

Ja, niżej podpisany majster stolarski, 
mam honor zawiadomić Szanowna Pu­
bliczność, że w m. Piotrkowie 'otwo­
rzyłem ZAKlAD STOLARSKI 
przy ulicy n Twerskiej" ~ 2, naprzeciw 
dystylarni parowej p. Brauna, w do­
mu własnym i przyjmuję roboty w za­
kres stolarstwa wchodzące, po cenach 
najprzystępniejszych. Nadto posiadam 
na składzie różne trumny i meble 
gotowe, z Udzanowaniem 

(4-2) J. Rozvvens. 

TEKLA GWOZDZIK BIURO OGŁOSZEŃ 
~~~~~~~A~I~::::::::::::::::::::::~I DO SPRZEDANIA ~t 1- Przełożona 3 - klasowej pensyi dla wszystkich dzieuników kra-

DO~I Z OGRODEU ~s: WYNAJEM POJAZOOW Z ~Ia~ą ~rmotowaW~lą i ~ens~jonatem j~wych i za~ranicznych 
o 8 lokalach i 2-ch sklepach t Wł d S k N d k "RaJchman I Frendler" 
przy ulicy nDońskiej" w Piotr- I: O ?l'ml'erZa npifis l'ono W m. owora oms u. ::c kowie do sprzedania z wolnej t U U j lJ~ Zawiadamia niniejszem Szanownych W WARSZAWIE 
ręki. ~l~ższa w~adomoś~ n W-ej )- Dom W-go Adama Gołembowskiego R;odziców i Opiekuuów, iż zapis. ucz~n- ulica Senatol"sk ]fj! 26 
PsarskleJ w PlOtrkowle przy )- Wplost Poczty. UlC rozpoczyua się 4 (14) sIerpnIa; .. .a - . 
ul. Kaliskiej w domu własnym. t K t P B k' K . km's zaś nauk 20 sierpuia (1 wrze- PrzYJmuJe ogłoszema po cenach 

Jiya"""""""'VV'V'Vf't YVVVVVVVV"f".. are y, OWOZY, ry I, onle. śnia). (3-3) redakcyjnych . 

• r~x.;e •• ~x.~XGG.eEtXGE.x~o~xeaxeoxeo •• ~xeoXG8XeE •• 

I NAJUlŻEJ z~rWI~Rnl~N~ mWARZI~TW~ FMRY[! TA~Ar,Z~ I 
lA. N. B O G D A N O W i S al 
~ W PETERSBURGU I I poleca łaskawej uwadze pp. palących nowo wypuszczone wyborowe gatunki iytoniu: . 
• OHALIS ~ cenie od rs. 4 do rs. 2 za fun.-t~ XI I ARM.IRO ""W cenie rs. 1 kop. 44 za fun.-t~ 
Cl '"\VSOHODNI ""W cenie rs. 1 kop. 20 za funt, I Wysoka wartość tych g'atullków, równie jak i i~nych wyrobów Towarzystwa, sprawia, że wszelka I 
O) konkurencyj a Z niemi jest niemożliwą· (Raj. i Fr. M 6190) (6-5) .. 

• ~eG~.;.;OE~~~X~eE;;...~~X~.lG~'4I~.~ł~):o~XJ~XeoxeEO)8XG8Xr~.Xł;oX~~XeeXGG.~~ł! 
Redaktor i wydawca Miroslavv Dobrza:iJ.ski. 

~oalJo.lll'\lO :U;ensypolO. W drllkm:ni E. Pa:iJ.sh:iego w Petrokowie. 
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rude wciąz mu przypomina, ze ślubował starokawaler­
tltwo i te niewolno mu wstąpić w progi świą.tyni 
Hymenu. 

Zresztą dziś już jest zaproszony na chrzestnego 
ojca do Maksyma i Luci, którzy za trzy miesiące 
oezekują pierwszej pociechy?. 

Uroby Lucyjana i Tonyego na Phe Lachais6 
są zawsze pokl'ytc kwiatami. Na grobie Ruvllgeura 
opłacany dozorca utt'zymuje porzą.dek wzorowy; 
eo się tyczy mogity Katarzyny, ta zawsze ubra­
na jest najl'ZadiZemi roślin:Lmj, najpiękniejszemi kwia­
tami. 

Lucia, pragnąc się dowiedzieć. kto tuk dba o 
grób biednej kobiety, ukryła się kiedyś za sąsiedni 
grobowiec, dowiedziawszy się naprzód, o której przy­
etl'ajnj'ł gt'ób ten codziennie. 

Wkrótce zobaczyła nndchodzllcego Jana S"l€me. 
Da\Tny gale~nik podlllt sam kwiaty, zmienit powiędte 
na świeże i ukląkt, by tlię pomodlić. 

Lullia zrozumiała wszystko. Ukazal'a się nagle s 
2a gl'obu, uklę:da obok .Jana Solane i szepnęta mu 00 
ullhu: 

Ojcze, odtąd obojo modlić I!ię za nią będziemy. 

J( O N I E,'. 
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- Co ty tu za brednie do licha wy gadujesz!-
2awotał. - Bęuziesz ty mi cicho!.. A to co znowu!.. 
Dlaczego nie mielibyśmy cię szanować i kochaó? 

- Panie Fernandez-przemówił Jerzy Lacaze-
między nami nie odmieniło się nic. Wszak prawda 
Mnksynlie? 

- PI'zeciwnie, mój drogi. Z3szła tu zmiana 
~gl·omna. W SZyBCy od dnia dzisiejllze!!o i mocmej 
,czcić i SzczCl'zej kochać będziemy puna F ern'anueza; 
.zaciągnęliśmy bowiem względem uiego dług wdzi~­

.(lznocśi. Panie, co do mnie, dumnym będę zawsze, 
dopokąd pozwolisz mi nazywać się swoim przyjacie­
lem. 

W sZyRCy przy tej scenie mieli łzy w oczach. 
Larcber pierwszy zupanował nad wzruszeniem. 

- Ależ ta głupota dopl'Bwdy-zawołuł - mnie. 
mnie sceptyka, dopI'owadza do płll15ZU. 

-- Pilnie-przemówił wówllzas Fernandez, zbli­
iając się <lo niego-nikomu tyle co panu nie zawdzię­
-CZIlID; r~n jeden wlewałeś otuchę W moje serce w 

flujcięższycb cbwilach mego życia, pan jeden mnie 
broni/eś, 

- To tylkO dlutego, żeby dogo r1zió Maksymo­
wi i wyl'ulió moje głębokie w tej miel'ze przekona­
nie-odpad Lurcher. 

- Dziękuję wam, 
pt'2 yjaci tle - {Jrzemó" ił 
łzy. 

dziękuję stokrotnie, drudzy 
<lawny Jan Solane, ocierająo 

- A więc pr'zesŁrdiście już plakać? - zawotał 

Lerude,-chwatll Bog u! SLrasznie nie lubię tyllh roz-

Sieroty. 87 
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c;z'uJających soen. Alei najjllśniejszem z tego wszy­
stkie,go jest to, ~e tl'UCę CÓI·kę. 

Jan SnlElne uśmiechną~ się smutnie. 
- Adoptowateś ją pun i ' masz do niej 2upełne 

prawo-rzekł.-Pl·zeczuwatem ju oddawna twoją ta­
jemnicę, sąsiellaie . i byłem bardzo ezczęśli wy. Żyłem 
obok swego dziecku, dla którego życie pl'agńątcm po­
święcić, W 01110 mi było patt'z eć na ni ą , ko"h u ć ją i 
pieścić. Nie zaz(hościłem ci zupełnic; zresztą nie zmie­
nHo się nic między nami, nasz.a córka llozostanie i 
nadal twoją córką, ' 

- Tak, to co innegol-znwołuł ul'lldowuny nr ty­
stn.-Tuki uk/u''!' polloha mi się niezmiernie. 

I wracając do swego zwyczaju, zaczął chodzić po. 
pracowni z r'ękan'l i w kieszeniach, \Vyciąg nął n!\koniEltl" 
flljeczkę i zuplllił ją, 

- Pieniądzel-szeptuł cią gle,-pieniądze! .. Gtu­
pcze! .. głupia rzecz! 

N agle oczy jego padły na bl'ylanty zosta wione 
przez dzie wozęta, 

- Ależ t,o tu pozostać nie może-zawołał. 
_ Ponieważ panie je ollt-zucity, jeśli panowie 

pozwolą, odwiozę je Ilam tlo Paryża i to natychmia8t~ 

- Jakto? odjeżdżusz pun?-zllwotuno. 
- Tak, muszę z!łjrzeć na ulicę Pl'Ony, dowie-

dzieć się, 00 tam słychuć i je~eli to moAliwe, zupo­
biedz skandalowi. Jerzy i Maksym pojadą ze mną,. 

bo będę ich może pot1'Zebo wat. 
- Niechże i t.ak będzie, ale wl'ucajcie niedługo­

zawołał Lel·ude. Macie nam pomódz rozer"uć nusze: 
\.1 ziewozęttl. 
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będą i wielmiście do siebie gruchać, ciekawa rzecz, 
cobyśmy IJoczęli, my stUI'ZY, . ~dyby nus ten kochany 
Lal'chel' nie rozweselat... Tylko, Muksymie pamiętaj, 
pl'olnę, nie licz na posag Luoi, Jestem zrujnowany, 
nie mam aui grosla i moja mała oprócz swoich stu 
tysięoy fl'ank6", nic ci nie wniesie. Nieszczególnlł ro­
bisz pal'tyję. 

- Najlepszą, jaka być może-zawołał Maksym; 
ule Femundez nie duł mu dokońGzyć. 

- PI'Zepl'aszllm sąsiedzie-nekł. - Majątek na­
szych córek musi być zu r ełnie równy. To, co mam, 
podzielę między Lucią i E'nilką, tak, że kużda z nich 
będzie mieć około piętnastu tysięcy liwl'ów renty. 

- Ależ-chcinl protestować Muksym, 
- Młodzieńcze - powiedział ze zwykłą sobie 

stanowczoś ~ią Fel·nandez.-Taku jest moj!!. wolu. 
- Ojczulek ma stuszność - zawołata Emilka,­

wszak prawda panie Jerzy? 
Jerzy Lacaze zatkał .YIaksymowi 'usta ręką, mó­

wiąc z uciechą: 
Ani slowa .vięrej! .. Taki jest przepis doktora! 

W miesiąc póżniej obydwa śluby odbyły się ra-
zem. 

Zachowano nadal obie wille IV Garcheil, ale Le­
rude postanowił przepędzić zimę przy ulicy Nollet, 
by być bliżej Maksyma i Luci, a Fel'nandez najął 

apartament obok mieszkanil\ państwa Lacaze. Obie 
rodziny ~yły w zgodzie i zupełnej jedności. Lar­
cher pozostał za wszo najwierniejszym ich przyja­
cielem. Nie ożeni się nigdy, choćby z obawy, by żo­
DI\ je~o nie zawl\llzata jego pl'zyjaGiołomj zresztą Le-
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